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inne postacie gruźlicy otwartej, na systematycz-
nym stopniowym usuwaniu z hodowli zwierząt
dodatnio reagujących na tuberkulinę po uprzed-
nim wykorzystaniu ich gospodarczym w warun-
kach wykluczających dalsze szerzenie się gruź-
licy w stadzie, na ochronie zwierząt zdrowych
przed zakażeniem i odchowie zdrowego pokole-
nia cieląt, także po matkach zakażonych gttsżlicą,
przez stosowanie izolowanego wychowu młodzie-
ży i jak najszersze wprowadzanie do codziennej
praktyki hodowlanej zasad zimnego wychowu
przychówka.

Zwalczanie brucelozy bydła reguluje zarzą-
dzenie Ministra Rolnictwa z dnia 9 marca l951 r.,
które wprowadziło następujące zasady walki z lą
chorobą: niezwłoczna elirninacja z hodowli buha-
jow zakażonych brucelozą, stopniowa eliminacja
z hodowli pozostałych zwierząt zakażonych zjad-
liwą pałeczką Brucella abortus przy równocze-
snym uwzględnieniu rnożliwości tzw. samowyle-
czenia zwierząt serologicznie dodatnich, szcze-
pienie ochronne szczepionką S l9 zwierząt sero-
logicznie ujemnych tj. młodzieży w wieku od
6 do 9 miesięcy, jak również zwierząt starszych
w stadach lub oborach zakażonych, z wyjątkiem
krów i jałowic porvyżej 6 miesiąca ciąży oraz
buhajów w wieku powyżej 9 miesięcy, izolowany
wychów nowego, zdrowego pokolenia zabezpie-
czonego przed zakażenierl podobnie jak przy
gruźlicy oraz ochrona zwierząt zdrowych przed
zakażeniem z zewnątrz.

Anal,iza dotychczasowego przebiegu akcji zwal-
czania gruźlicy i brucelozy wykazała, że ,7wal,
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czanie tych chorób wciąż jeszcze niestety natra-
fia na znaczne trudności i przeszkody zależne
i niezależne od służby weterynaryjnej i zootech-
nicznej. Wyeliminowanie tych przeszkód umoż-
liwi właściwe i prawidłowe przeprowadzenie pla-
nowanych akcji. Wielu pracowników służby wete-
rynaryjnej i zootechnicznej wciąż jeszcze nie
docenia należycie i zbyt mało wagi przykłada
do znaczenia walki z chorobami hodowlanymi
bydła dla ogólno-państwowej gospodarki hodow-
l anei,

Przed służbą weterynaryjną.stoi szereg bojo-
wych zadań do wykonania w ratnach ostatnich
lat Planu 6-1etniego, spośród których oprócz
zw alcz ani a z ar aLliwy ch chorób z wi erzęcych j a kie
pojawiają się,w zasięgu usług poszczególnych
placówek służby weterynaryjnej, specjalne miej-
sce zajmują masowe profilaktyczne akcje wete-
rynaryjne zmierzające do ilościowego i jakościo-
wego podniesienia pogłowia zwierząt gospodar-
skich.

Służba weterynaryjna jako jedno z ważniej-
szych ogniw w walce o rozwój hodowli zwierząt
gospodarskich oraz o zwiększoną ich wydajność
i produkcję musi dołożyć wszelkich starań
i usilnie dążyc do konsekwentnej realizacji swych
planowych zadań w zakresie wzmożenia opieki
weterynaryjnej nad pogłowiem zwierząt w kraju
przyczyniając sig w ten sposób w myśl wskazań
IX Plenum i uchwał II Zjazdu PZPR do wzrostu
dobrobytu nras pracujących Polskiej Rzeczypo-
spolitej Ludowej.

rząt użytkowych stał się jednym z węzłowych
zagadnień naszego życia gospodarczego. Ochro-
na zdrowia pogłowia zwierzęcego, stałe podno-
szenie jego wydajności olaz zwiększenie stanu
ilościowego, to podstawowe elementy warunku-
jące wykonanie nakreślonych planów hodowla-
nych. W tym naświetleniu staje się zrozulniałe,
dlaczego zagadnienie walki z chorobami irlwazyi-
nymi zwierząt domowych postawiono jako jedno
z bardzo poważn5lcfu zadań przed polską wetery-
narią. Podjęcie i wykonanie tego odpowiedzial-
nego obowiązku wymagało nie tylko odpowied-
niego przygotowania weterynariujnego aparatu
administracyjnego i terenowego, ale równocze-
śnie jak najściślejszej współpracy parazytolo-
gicznych ośrodków naukowo-badawczych z pań-
stwową służbą weterynaryjną. Tak więc likwi-

Walka z chorobami inwazyjnymi w Polsce
w okresie dziesięciolecia

Dziesięcioletni okres istnienia Polski Ludowej
obok podstawowych przemian politycznych, spo-
łecznych i gospodarczych charakteryzuje burzli-
wy rozwój nallk zarówno ściśle teoretycznych jak
i praktycznych. Bynajmniej nie jest przesadą
stwierdzenie, że pewne dyscypliny dopiero w tym
właśnie okresie zostały właściwie ustawione
i wykorzystane, stając się żywym dowodenr
i przykładem socjalistycznego powiązania nau-
ki z najszerzej pojętą praktyką. W obrębie
dyscyplin weterynaryjnych takie właśnie przeob-
rażenia cechują parazytologię weterynaryjną.
W związkls z przebudową i rozbudową rolnictwa,
w trosce o odpowiednie wyżywienie mas pracują-
cych i dostarczenie naszelTlu przemysłowi w do-
statecznej ilości pełnowartościowego surowca
pochodzenia zwierzęcego, odcinek hodowli zwie-
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dacja pasożytów stała się wspólnynt celem nau.ki
i praktyki. Już pierwsze chwile istnienia Polski
Ludowej były mornentem rnobilizującym zatowno
państwową słuąbę weterynaryjną jak i parazy-
tologię weterynaryjną do walki z dwiema groź-
nymi z punktu widzenia gospodarczego zarazatli
pasożytniczymi, będącymi spuścizną okresu wo-
jennego, mianowicie ze świerzbem' i zarazą stad-
niczą koni. Należy podkreślić fakt ścisłego powią-
zania i koordynacji w działaniu czynników adnli-
nistracyjno-weterynaryjnych, nielicznych wtedy
jeszcze parazytologicznych ośrodków naukowo-
badawczych jak i terenowej służby weterynary,j-
nej. Celowym zarządzenieln ówczesnego depar-
tamentu weterynarii M.R.iR.R. ustarviającyltl
właściwą akcję terenowego zwalczania tych
inwazji pasożytniczych towarzyszyły odpowied-
nie badania naukowo-praktyczne placówek ba-
dawczych przede wszystkim ośrodka puławskie-
go, zmierzające do jak najlepszego i najszyb-
szego uchwycenia tych schorzeń. Dzięki tenlu
jak również dzięki licznym wspólnyrn naradotll
przedstawicieli administracji terenowej służby
i parazytologii u,eterynaryjnej, stale ulepszano
rnetody walki. Ustawienie tych obu zaraz jako
jednych z naczelnych zagadnień państrvowej
slużby weterynaryjnej w bitwie o uratowanie
i tak przerzedzonego w okresie rvojny pogłorvia
końskiego na ierenie naszego kraju, znalazlo
swój oddźwięk w nakreśleniu odpowiednich za-
rządzeń, okólników i instrukcji nortilującl,ch wła-
ściwe terenowe postępowanie. Przy śu,ierzbie
koni polegało ono na wytypowaniu pervnych
nretod rozpoznawczych, pokryciu całego kraju
siecią komór gazowych !ącznie z opracowa-
niem przez badawczy ośrodek puławski prostego
i łatwego w użyciu modelu komory gazowej typu
,,Puławy", na przymusowylT,l leczeniu wszystkich
koni chorych i podejrzanych o świerzb ze szcze-
gó|nym uwzględnieniem akcji chemicznej i bio-
logicznej dezynfekcji pomieszczeń zwierzęcych
w oparciu o wyniki badań placówek naukowych.
Zasadniczy rys metod walki z zarazą stadniczą
koni ujmował unormowanie akcji rozpoznawczej
opartej przede wszystkim na badaniu krwi próbą
wiązania dopełniacza, organizacji odpowiednich
terenowych placówek rozpoznawczych, produl<cji
antygenu zarazy stadniczej przez ośrodek ba-
dawczy puławski oraz na likwidacji i izolacji
koni chorych i podejrzanych o tę chorobę. Tak
więc w krótkim okresie czasu obie wynrienione
zarazy uległy praktycznie całkowitej likwidacji
i dziś należą już do przeszłości.

Nieonal równocześnie zwrócono baczniejszą
uwagę na inne schorzenia pasożytnicze, które
z racji swego pozornie dobrotliwego przebiegu
nie były właściwie ujnlowane w ratny planowej
akcji zwalczania przy bezpośrednim zaangażo-
waniu ze strony oficjalnych władz adminisiracji

szym kra tniegoi pierwsz posta-
wiły wie zedzieważnych óo..-
nianynli i

nymi, Fak
darslw Rol
nych państ
czarni zwierząt rzeźnych itp. sprawił, że tak
zwane popularnie,,zarobaczenie" naszych zwie-
rząt użytkowych stało się sprawą interesującą
państwo i społeczeństwo. Jest najzupełnie j oczy-
wiste, że każdy kilogranr ubytku na rvadze
w mięsie, mleku, surowcach przenrysłowych po-
chodzenia zwierzęcego itp. na jedno zwierzę,
to w skali ogólno krajowej olbrzynlie straty,
które muszą wywierać wpływ harnujący na da-
rrynr odcinku naszej gospodarki krajowcj. Obser-
wujelny rvięc w tym okresie pierwsze próby
zaplanowania skoordynowanej akcji lT]asowego
zwalczania tych wszystkich schorzeń, które nie
por,1,odując dorażnych strat w pogłowiu przyczy-
niają się do stopniowej obniżki wartości pro-
dukcyjnej naszych zwierząt użytkowych. W ówcze-
snynl Departanlencie weterynarii MRiRR, a poź-
a później i w Ministerstwie PGR na licznych na-
radach łącznie z przedstawicielallli parazytologii
weterynaryjnej nakreślono zręby walki z tynri
inwazjami, uwzglęclrriając w pielwszym rzucie
ośrodki państwowe i spółdzielcze. Obowiązek
drvukrotnego badania w roku stanu zarobaczenia
koni, bydla i owiec i obowiązek rówrrież dwu-
kroinego odrobaczania opadniętych pasożytanri
zwierząt - to efekt kolektywnej współpracy,
praktyki i nauki. Tak zaplanowana akcja llusiała,
być poprzedzona szeregiem poczynań wstępnych.
Należało więc przygotować odpowiednio tereno-
we placówki rozpoz1,1awcze (W,Z.H.W.) do no-
wych badań diagnostyczno - parazytologicznych
przez pfzeszkolenie personelu i właściwe wypo-
sażenie w sprzęt i rnateriał poirzebny do badań.
I(oniecznynl bylo nasycenie terenowej służby
weterynaryjnej równocześnie z zarządzeniami
i okólnikani odporviednimi instrukcjarni ułatwia-
jącyrni i ujednolicającymi bezpośrednią pracę
w ierenie. Uzupełnieniellr stały się liczne kulsy
szkoleniolve dla terencwych lekarzy rł,eterynaryj-
nych z zakresu zwalczania schorzeń inwazy.1-
lrych, organizowane przez Ministerstwo Rolni-
ctwa i Ministerstwo PGR przy wykorzystywaniu
fachowców parazytologów weterynaryjnych. Na
Iak zaplanowatrą i reallzowaną akcję naukowc
placówki parazytologiczne odpowiedziały szere-
giern badań z zakresu ulepszenia tletod rozpoz-
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nawczych oraz leczenia tych schorzeń pasożyt-
niczych (przy równoczesnym wprowadzeniu no-
wych leków), które z punktu widzenia gospo-
darczego posiadały jak największe znaczenie.
Wyrazenr Lych dążeń ściśle powiązanych z 1Io-
ściowym i jakościowyn wykonaniem planu ho-
dowlanego były opracowania podstaw tera-
peutycznych przy zwalczanil gza bydlęcego,
robaczycy płuc u owiec oraz robaczyc przewodu
pokarmowego koni, bydła, owiec i trzody chlew-
nej a także zarazy rzęsistkowej bydła, Równo-
cześnie dostarczono pracownikotn terenowyclt
placówek diagnostycznych podręcznikowe opra-
cowanie całokształtu metod rozpoznawczych z za-
kresu schorzeń inwazyjnych, a dość liczne prace
ukan:jące się w prasie naukowej i naukowo-
praktycznej na pclwyższy temat mówią o nieza-
niedbywaniu tego odcinka zagadnień wiążących
się bezpośrednio z problemetn zwalczania scho-
rzeń pasożytniczych, Jako uzupełnienie iych
rvszystkich wysiłków, które w ówczesnym okre-
sie podejmowano, należy uznać badania nad
poznaniem, inwentaryzacją i rejonizacją fauny
pasożytniczej zwierząt użytkowych, będące na
razie skromnym i znaldującyln się dopiero w fa-
zie począlkowej podjęciem wezwania rzuconego
pod adresem parazytologii weterynaryjnej przez
pierwsze dwa zlazdy Polskiego Towarzystwa
Parazytologicznego jak i Departament wetery-
narii M.R. i R.R. Wstępne, często orientacyjne
badania uwzględniły pod tym kątenl widzenia
następujące inwazje pasożytnicze: giez bydlęcy,
giez koński, rzęsistek bydlęcy, motyJica bydła,
robaki pasożytnicze olviec, świń, krów, lisów
i ptaków kaczkowatych.

Osobną uwagę należy zwrócić na zagadnienie

wielokrotnie zwracały uwagę czynniki admini-
stracji weterynaryjnej jak i parazytologia wete-
rynaryjna, skierowu szego
przemysłu chemiczn odpo-
wiednie zamówienia wraz
z ich rocznym zapotrzebowanienr oraz wymoga-
mi natury chemicznej jako pilne zapotrzebowanie
parazytologii i terenowej służby weterynaryjnej.

O ile na odcinku zwalczania pewnych ektopa-
sożytów (wszy, wszoły, muchy) jak również gza
bydlęcego sytuacja trległa radykalnej poprawie
dzięki planowej produkcji krajo,"vego DDT, to
kwestja krajowej produkcji pozostałych leków
przeciwpasożytniczych i nasycenie nimi terenu
do dziś jeszcze jest sprawą otwartą, Należy
podkreślić, że możność dysponowania w dosta-
tecznej ilości takimi podstawowymi preparatami
jak fenotiazyna, czterochlorek węgla, sześcioch1o-
rek etanu, czterochlorek etylenu, siarczek węgla,
fluorek sodu, heksachlorcykloheksan itp. przy
równoczesnym uniezależnieniu się od dostaw
z zagranicy, to najpewniejsza rękojmia wyko-
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nania tych wszystkich zadań, jakie nałożot,tcl
na służbę weterynaryjną przy zwalczaniu scho-
rzeń inwazyjnych.

\ł/ miarę wykonania poszczególnych etapów
6-cio letniego Planu Gospodarczego i zarysowu-
jącej się dysproporcji między tempem wzrostrt
uprzemysłowienia kraju a produkcji rolnej,
a zwłaszcza hodowlanej , zagadnienie zwiększe-
nia pogłowia zwierząt hodowlanych w trosce
o wyżywienie szerokich mas pracujących i do-
starczenie naszemLl przemysłowi pełnowartościo-
wego surowca pochodzenia zwierzęcego stało się
jednym z naczelnych zagadnień gospodarczych
naszego Kraju. Zasadniczynt momenteln decydu-
jącym o wykonaniu w ten sposób postawionych
planów hodowlanych jest dysponowanie odpo-
wiednią ilością pasz, a więc tworzenie odpo-
wiedniej pod względem jakościowym i ilościo-
wym bazy paszowej. Staje się więc zrozumiałe,
że ogólnokrajowa narada aktywu naukowego
i gospodarczego w sprawie bazy paszowe1, uzna-
ła ten problem jako węzłowy odcinek walki
o wykonanie zadań produkcyjnych, jakie stoją
przed rolnict,uvel1r w Planie 6-cio letninr.

Jeżeli rozwiązanie problemu paszy zależy
w głównej mierze od dostarczenia zwierzęton
gospodarskin w odpolviedniej ilości zielonej
paszy i wysoko wartościowego siana, to w tym
oświetleniu tzw. stałe zielone użytki tj. 1ąki
i pastwiska nabierają szczególnego znaczenia.
Nadio wiemy od dawna, że łąki i pastwiska
stanowią poważne żrodło licznych schorzeń pa-
sożytniczych naszych zwierząt użytkowych. I tu
kryje się przyczyna, dzięki której nie zaniedbując
dotychczas stosowanych nletod walki z pasoży-
tatni, polska parazytologia weterynaryjrla prze-
stawia sie stopniowo na nowy styl pracy, przy-
stępując do badań dotychczas właściwie w ]]a-
szym kraju nie prowadzonych, wyniki których
w niedalekiej przyszłości będą miały decydujący
wpływ na sposób terenowego prowadzenia walki
z inwazjami pasożytniczymi.

Zagadnienie bazy paszowej postawione na
naczelnym miejscu problemów wytypowanych
przez II wydział Polskiej Akademii Nauk, uznane
zostało przez l(omiteŁ Parazytologiczny P.A.N.
za glowną podstawę planu badań naukowo-ba-
dawczych placówek parazyŁologicznych w opar-
ciu o współpracę z innymi pokrewnytni instytu-
cjami naukowymi, Badanie pastwisk jako źródła
licznych inwazji pasożyiniczych, to wysiłki zmie-
rzające do dostarczenia naszynr zwierzętolll tsżyt-
kowym paszy wolnej od forrn inwazyjnych paso-
żytow, to znamię nowoczesnego i racjonalnego
podejścia do problemu zwalczania schorzeń pa-
sożytniczych polegającego przede wszystkim na
zapobieganiu, a nie ograniczaniu się wyłącznie
do rnetod terapeutycznych. W ten sposób teren
walki z wrogiem, jakim jest pasożyt, ulega roz-
szerzeniu a sposób waiki udoskonaleniu dzięki
zaatakowaniu dotychczas nie uwzględnianych
rożnych faz jako cyklu rozwojowego poza żywi-
cielem. Oczyrviście nim przyjdzie do nakreślenia
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pełnego planu terenowego zwa),czania pasoży-
tów, obejmującego obok 1eczenia przede wszyst-
kim delvastację i profilaktykę z uwzg|ędnieniem
właściwych dla naszego kraju warunków środo-
wiskowych i gospodarczych, musi upłynąć pe-
wien okres czasu poświęcony badanionr teore-
tycznym takim jak pełne rozpoznanie terenu pod
względem występowania i stopnia nasilenia
inwazji pasożytniczych ze szczególnynl uwzględ-
nieniem rejonizacji, opracowanie metod oceny
pastwisk co do występowania form inwazyjnych
pasożytórv, badania nad ewentualnymi pośred-
ninli żywicielanli pasożytów z uulzg|ędnienien-t
ich biologii i roztrrieszczenia, badania nad wpły-
\\Iem warunków klimatycznych i glebowych na
larwy i żyy7|gię11 pośrednich pasożytów, wpłyr,v
nowoczesnych rnetod zagospodarowatlia użytków
zielonych na formy rozwojowe pasożytów poza
żywicielem i ich żywicieli pośrednich, przebada-
nie wpływu systemu kwaterowego wypasania
na stopień zarobaczenia pastwisk itp.

Obecrly etap akcji zwalczania schorzeń paso-
żytniczych zwierząt domowych ruożnaby scharak-
teryzować jako okres przygotowawczy, okres
opracowywania nowych tnetod walki, w któryrrl
czynnik naukowo - badarvczy uległ wielkienru
przestawieniu i aktywizacji, natomiast czynnik
terenowy pracuje nada1 jeszcze uprzednio wy-
typowanymi nletodami. Konlitet Parazytologiczny
P.A.N. organizujący, planujący i koordynujący
całokształt badań parazytologicznych na terenie
całego kraju rł,ytyporvał na najbliższe lata nastę-
pujące centralne zagadnienia: 1) motylica wątro-
bowa ze szczególnym uwzględnienien rejonizacji
pasożyta, ekologii i biologii larw pasożyta, jak
również jego żywiciela pośredniego ślillaka -Calba truncatuLa, 2) robaczyce przewodu pokar-
mowego koni, b),dła i orviec (rozntieszczenie,
nasilenie, wplyw warunków środorviskowych na
larwy pasożytólr,,, wycena pastwisk itp.), 3) roba-
czyce płuc owiec (rozmieszczenie, nasilenie i bio-
logia cyklów życiowych pasożytów).

Powyższe trzy zagadnienia stanowią podsta-
wowy trzon badań parazytologicznych. Wytypo-
wano następnie również ważne z punktu widze-
nia gospodarczego problemy: 4) występowanie
i fenologia gza bydlęcego, 5) leczenie robaczyc,
środki lecznicze, 6) występowanie, rozmiesz-
czenie i biologia żywicieli pośrednich (roztoczy)
tasiemców koni, bydła i owiec oraz 7) anridosto-
matoza gęsi.

Powyższe zagadnienia zostały natychrniast
wciągnięte w obręb plarrów badań placór,vek
naukowych. Tak więc od dłuższego już czasu
są prowadzone przez kilka placówek naukowo-
badawczych badania nad rozmieszczenietn i bio-
logią Galba truncatuLa. Ukończono pracę nad
roz larw inwazyjnych nicieni żołądko,
wo owiec jako wstęp do badań nad
wy wisk pod względenr stopnia ich
zarobaczenia, Ęejonizacja i stopień nasilenia
robaczycy płuc przeżuwaczy, zagadnienie gza
bydlęcego pod kątem widzenia kompleksowego

zwalczania - to dalsze tematy opracowywane
obecnie 11, placówkach badawczych. Nie zanied-
bano równócześnie wysilków nad stałym ulep-
szaniem netod \eczniczych przy zwalczaniu
inwazji z owo-
den t-o a nad
leczenie c tnicy
drobiu, r

Przy onlawianiu niniejszego, b
nego przeglądu naszych wysiłkó
na odcinku walki z chorobami p

z ch nie n,a|eż i

p uświadarrliają l
S zwłaszcza 1Tl

d twierdzić, że
deln możemy wykazać się jakimś porvażniejszytrr
dorobkienr, ale ukazljące się co pewien czas
popularne broszury oraz artykuły w prasie co-
dziennej i rolniczo-hodowlanej, odczyty radiowe,
plakaty (np. zwalczanie gza bydlęcego), poga-
danki wygtaszane po wsiach w ranrach różnych
akcji społecznych mówią o docenianiu tej .pod-

dy, że uswia-
paraz służbą

będzie l zada-
ed nim a naro-

dowa. Nie zapornina się również o jak najlep-
szym przygotowaniu terenowej służby weteryna-
ryjnej do walki z inwazlami pasożytniczylsri.
Stale doksztalca się w tej dziedzinie lekarzy wet.
na licznych kursach szkoleniowych, dzięki któryln
wzory zwa|czania sclrorzeń inrvazyjnych ze szcze-
gólnyrrr podkreśleniem zagadnień dewasiacji
i profilaktyki przenikają w teren.

Zbyt mała ilość pozycji o charakterze podręcz,
nikou,ym z tego zakresu powinna zwrocić uwagę
fachorvców na potrzebę radykalnej zlniany na
tyln odcinku. Pewną poprawę pod tynr względenl
za powiada rzys gicz-
nellosząCe mo awa-
nia monogr ogic nych
zwalczaniu ych ytni-

zyjnych. Fakt ten należytyrn ustawic-
niu zagadnień pa nych rv ranlach stu-
diów weterynaryj r'ia -właściwy kieru-
nek nalczania przyszłej kadry lekarsko-wetery-
na okładnie er pracy
ba placów daktycz-
ny śnie są ze kroki
w czenia d diów na
Wydziałach Zootechnicznych Wyższych Uczelni
Rolniczych parazytologii jako odrębnego przed-
nriotu. Jest bowienr rzeczą zupełnie oczywistą,
że ścisłe zrozumienie i r,vspółdziałanie tereno-
wych czynników weterynaryjnych z hodowlanynri
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zazn z.agadnienia e-

rząt mi pasożytni o-
wać iki walki z p

St zie w 5 Woj a-
dach Higieny Weterynaryjnej etatów specjali-
stów parazytologów to dalszy sukces natury

j polskie weteryna-
iemu dot kliwy brak
acówek p ch spełnia-

zytologiczno-weterynaryjnych na danyn obsza-
rze administracyjnyrn przestaje być elenlentenr
hanrującyrn naukowe i praktyczne rozpracowy-
wanie terenu, mające w swylrl przyszłyn zanlic-
rzeniu 1ikwidację schorzeń pasożytniczych,

Zestawiając por,vyższe bardzo fragmentarycz-
tlie naszkicowane etapy organizacji zlvalczanja
schorzeń inwazyjnych w naszym kraju w okresie
clziesięciolecia Polski Ludowej, należy wysnuć
jeden zasadnicz_v wniosek określający charakter
tej akcji w najbliższej przyszłości. Zagadnienie
lvalki z inwazjarni pasożytniczyrni znajdu je si9
obecnie w niezmiernie ważnym i zwrotnyIll
trlonrencie. Odstępujerlly stopniowo od starego
statycznego i doraźnego sposobu walki z paso-
żytani opierającego się glównie na leczeniu,
przyjrnując zasadę konlpleksowego, dynanlicz-

ALEKSANDER GOSTYŃSKI
C.Z.Wet.

Ęewolucja jaka dokonała się w Polsce w wy-
niku II v,ojny światowej oraz budo.ya podstaw
socjalizmu, narzucając konieczność przemian na
wszystkich odcinkach życia gospodarczego i kul-
turalnego postawiły róu,nież przed służbą weie-
rynaryjną zadanie rewolucyjnego przeorganizo,
wania jej w takirn kierunku, by stała się ona
służbą społeczną, r-rie bazującą na zysku osobi-
stytlt lekarza, dcstępną caletrru chłopstwu, no-
gącą zabezpieczyć opiekę weterynaryjną nad
socjalistyczną hodowlą wielkostaclną oraz dosto-
sowaną do stale zwiększającego się zapotrzebo-
wania usług weterynaryjnych ze strony szybko
rozwijającej się produkcji zwicrzęcej. Opracowu-
jąc nową, socjalistyczną organizację służby wet,
Polski Ludowej kierowano się koniecznością za-
pewnienia z jednej strony nrożliwości leczenia
jak najnowocześniejszyrtri trtetodami, a z drugiej
strony możlir,vości pełnego realizowania hasła
,,lepiej zapobiegać aiż leczyć" poprzez pro\^/a-
clzenie w juk najszerszyn zakresie masowyclr
akcji profilaktycznych oraz poprzez upowszech-
nianie wiedzy weterynaryjnej. Dla wykonania
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Rozwoj lecznictwa weterynaryjnego
w okresie 1O-|ecia Polski Ludowej

nicznej , co ulatwi na:n przyszłe skoordynowanie
i kolektywne działanie. Nakreślenie, w oparciu
o wzory przodującej parazytologii radzieckiej,
najsłuszniejszych nretod zwalczania schorzeń pa-
sożytniczych opierających się na trzech podsta-
wowych elementach tj. dewastacji, zapobieganiu
i leczeniu, przy równoczesnym dysponowaniu
odpowiednio przeszkolonym i przygotowany1ll
aparatem terenowego działania pozwol i na wyda-
nie ostatecznej walki tynl wszystkinr pasozytonl,
którc swym działaniem utrudniają postawicnie
naszej gospodarki hodowlanej na planowanylll
poziomie. Ostaieczny wynik tej walki za|eży
od nas samych.

tych wielkich, odpowiedzialnych i nowyclr dla
polskiej służby weterynaryjnej zadań na|eża|o
stworzyć odpowiednią bazę w formie gęstej sieci
p a ń stwowych za kł a dów l eczni.czy ch dla z:v ier ząI,
które czuwałyby nad zdrowotnością zwierząt go-
spodarskich przez przepror,vadzenie profilaktycz-
nych akcji weierynaryjnych, 1eczenie zwicrząt
chorych, zwalczanie chorób hodowlanych, paso-
żytniczych i zaraźIiwyc,h, przez wykonywatrie
stałej opieki nad stadarlli gospodarki uspołecz-
nionej, przez upowszechniatrie vliedzy wetetyna-
ryjnej otaz ptzez wspólpracę z terenową służbą
zootechniczną. Baza taka w ciągu dziesięciu lat
istnienia Polski Ludowej zosŁała zbudowana
i w drriu dzisiejszylll w postaci II20 zakladow
lecz::riczych wnosi swój wielki wkład w rozwój
produkcji zwierzęcej. Jednakze znalezienie wla-
ściwych form organizacyjnyclr nie należalo dcl
rzeczy łatwych, napotykano na duże trudności
i popełniano wiele błędów, zanitn udało się
dojść do dzisiejszych sprawnie dzialających forln.
Obecnie z perspektylvy dziesięciu lninionych lat
lnożna już spojrzeć wstecz na kolejne etapy


